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C E N A  K R O N I K I :
■fl W arszaw ie: K w a r ta ln ie  R sr. 1 k o p . 3 5 . (z łp . 9) .

„  M iesięcznie  k o p . 45 , (z ip . 3 ) .
Numer pojecSyńczj k o p . 2 >/2 (g ro sz y  5 ).
H a  PoC Z C ie: w  K ró le s tw ie  k w a rta ł. R sr. 2 k o p . 25 (z łp . 15)  

C e s a r s t w i e .  R oczn ie  R sr . 13 .— P ó łro c z n ie  R s. G kop. 50. 
, ,  K w arta ln ie  Rs. 3 k o p . 25 (w  k o p e rtn c lil .

B» Kroniki krojonej I zagranicznej,
ja k o  p rem ju m  d la  p re n u m e ra to ró w , dodane  z o s ta n ą  n a  

k w a r ta ł  d jva to m y  tre śc i h is to ry czn e j, pow ieściow ej, l i t e ­

rac k ie j i ek onom icznej, s k ła d a ją c e  się k a żd y  z 250 s tro n -  

n ic , za  cene d ru k u  i p a p ie ru  po  k o p . 25 za  tom .

O bw ieszczen ia  p rzy jm u je  R ed a k c ja  K ro n ik i z a 'o p ł a t a  
od  w iersza  d ro b n y m  druk iem  za jedno razow e um ieszczen ia  
k o p . s r. 3, za  n a stęp n e  po  kop . s r  2 %

K a ż d y  p re n u m era to r K ron ik i m a p raw o  zam ieśc ić  
w  n iej bez o p ła ty , don iesień  w łaśn y ch  za  50 k o p . k w a r ta ł .  
B iu ro  R ed ak c ji i K an to r g łó w n y  w  p a ła cu  S tan is ła w a  h r .  
P o to c k ie g o  p rz y  u licy  K rakow skic-P rzedm icśc ie  N r. 4 15 .

Rada A d m in is t r a c y jn a  K r ó le s tw a ,  p o s ta n o w ie n ie m  
z dnia 15 (2  7 )  l ip c a  r .  b .  z a t w i e r d z i ła  z a p i s y :  l )  
dla t rz e c h  s z p i t a l i  n a jb l iż s z y c h  d ó b r  B o le s ła w ia ,  S k o ­
tnik Z P a s k r z y n e m  i P n ie w a ,  ro c z R ą  o p ł a t ę  p o  r s .  
45 , i )  d la  i n s ty tu tu  o c ie m n ia ły c h  p r z y  in s ty tu c ie  
(duchoniem ych w  W a r s z a w i e , r s .  3 , 0 0 0  z  p r o c e n te m  

5°/oi 3 )  n a  u rz ą d z e n ie  o c h r o n y  d la  u b o g ic h  n ie  
m ogących p ra s o w a ć  i d la  m a ły c h  d z ie c i  s i e r o t  w 
B olesław iu  i S k o tn ik a c h ,  ro c z n ie  r s .  9 0 ,  a  d la  d o 'b r 
Pniew a i P a s k r z y n a ,  ro c z n ie  r s .  GÓ, i  4 )  d la  k o ­
ścioła p a ra f ia ln e g o  w S k o tn ik a c h  ks. 4 5  0  z  p r o ­
cen tem  po 5°/o> n a  o d p ra w ia n ie  d w ó c h  o d p u s tó w , 
o raz  n a  d z ie w ięć  m s z y ‘‘ś w ię ty c h  z a  d u s z ę  t e s t a t o r -  
ki i ca łe j fa m ilj i ,  z z a s t r z e ż e n ie m  iż b y  z a p i s y  w yż  
poczyn ione, ró w n ie  j a k  i o p ł a ty  r o c z n e  n a  d o b ra c h  
je j P n ie w ie  i B o le s ła w iu  z a b e z p ie c z o n e  z o s ta ły ,  
p rzez  n ie g d y  K o n s ta n c ją  z  Ł ą c k ic h  Ł u b i e ń s k ą  u -  
czynione; o ra z  p o s ta n o w ie n ie m  z  d n ia  2G lip c a  (7  
s ie rp n ia )  r .  b„, d a ro w iz n ę  c o ro c z n e j  o p ła ty  p o  r s .  
2 2 k . 5 0  p ro b o szczo w i p r z y  k o ś c ie le  p a ra f ia ln y m  
w G rz eg o rzew icach  u i s z c z a ć  s ię  w in n ą ,  tu d z ie ż  
chałupkę  p rz y  p le b a n ii i o g r ó d e k  b l iż e j  w  a k c ie  
oznaczony', w artości r s .  7 5 m a ją c y  p r z e z  S t a n i s ł a ­
wa (T argow skiego  z d z i a ła n a .

—  AV dniu w czo ra jszy m  B o g u b i ł  L u k e ,  c z e la ­
dnik młynarski,  w do m u  p o d  N r .  89  4 przy' u l icy  
Chłodnej zamieszkały, l a t  71 l iczący ,  p r z y p a d k o ­
wym sposobem s p a d ł s z y  ze  sc hodów  ś p ic h rz a  w 
tymże domu, rozbił  so b ie  c z a sz k ę  t a k  szkod l iw ie ,  
iż w krotce  życie zako ń cz y ł .

WIADOMOŚCI BIEŻ4CB.
— Na żądanie K om ite tu  Tow. R olniczego, 

zamieszczamy następujące w iadom ości o zb io­
rach i stanie handlu, w dalszym  c iągu  po ­
dajemy:

W okręgach położonych za  W isłą , to  je s t 
na prawym  brzegu  rzek i, ta k  ja k  to  w ze­
szłym miesiącu' donosiliśm y, sp rzę t zboża dla 
częstych deszczów był daleko więcej u tru ­
dnionym, a zbiory  n iebardzo  pom yślnie wy­
padły. W S ieradzkim  dużo pszenicy  porosło , 
toż samo i w G arw olińskim , gdzie słom a od 
deszczów poczern ia ła  i dużo je j na paszę  
użyć się nie da.

W K azim ierskim  rd za  w w iększym  lub 
niniejszym stopn iu  w całym  okręgu  pokry ła  
słomę pszenną, a  w wielu m iejscach i ow sia­
ną, ztąd też i ziarno  po w iększej części 
c iude, nie rokuje dobrego om łotu, tym  w ię­
cej że bardzo wiele kłosów  pszennych spa- 
d o ze słom y kruchej z pow odu rdzy: w 
Chełmskim om łot pszenicy  bardzo źle wy­
pada; w H rubieszow skim  zbierano  z m orga 
óJO-prętowego 9 kóp pszenicy  i 6 kóp żyta; 
ziarno pszenicy je s t chude i bardzo  wiele go 
porosło; w Tom aszow skim  ziarno  pszenicy 
ntora przed żniwam i nie w yległa piękne, tej 

która w yległa drobne i ciemne. Zbiór 
przecięciowy z m orga wynosi kóp 10, wydaj- i

nosc w z iarn ie  niew ielka, z dotychczasow ych 
prób n a  24 garnce obliczona, żyto w ziarn ie 
drobne k opa  wydaje po korcu, ziarno ję ­
czm ienia dorodne, obfity nam ło t obiecuje. 
W  Żelechow skim  zb iory  są  średnie, żyta do 
deszczu dużo ucierpiały , nietyle jednak  w 
z iarn ie  ile w słom ie, w ogóle zboże okazuje 
się  nam łotne; w B ialskim  urodzaje bardzo  
dobre , chociaż żyta dużo porosło ; k opa  tego 
zboża w ydaje 1 korca,  kopa pszenicy daje 
korzec jeden ; sto sunek  przybliżony zbiorów  
w roku  bieżącym  w porów naniu z rokiem  
przeszłym  licząc na kopy, je s t  w tymże o- 
ieręgu następujący: Ż y ta  i pszenicy o % w ię­
cej an iżeli w roku zeszłym , jęczm ienia o %, 
ow sa o %, a  grochu  dwa razy tyle; w o- 
k ręgu  R osickim  urodzaj tegoroczny je s t ró ­
wnież bardzo zadaw alniającym , tylko wcze­
śnie pożę te  żyto ucierp iało  od deszczów; 
zre sz tą  szczęśliw ie sp rzą tn ię to , nam ło t do­
bry , kopa ży ta  wydaje do 2ch korcy, psze­
nicy 5 do Gciu ćwierci, owsa i g rochu  u ro ­
dzaj w ielki. W  R adzyńskim  n a  słom ę u ro ­
dzaj w ielki, ale nam łotu  w ielkiego spodzie­
w ać się  nie m ożna; w P łockim  m ało je s t 
zboża, po rośn ię tego ,, za  to  w P u łtu sk im  dużo 
ży ta  n a  garśc iach  porosło, w Lipnow śkim  
zb ió r co do ilości kóp p rzeszed ł oczekiw a­
n ia  rolników , z ia rn o  je d n ak  je s t mniej piękne 
ja k  la t pop rzedn ich , dużo szkody zrządziły , 
w niem  robak i, a w iele bardzo na garśc iach  
porosło ; to  sam o w M ław skim  gdzie wcześnie 
pożęte ży ta  nadzw yczaj wiele od wilgoci u- 
cierp iały ; w O stro łęck im  pod względem do­
broci z ia rna  i p aszy  rok  bieżący wiele do 
ży czen ia  pozostaje, ale z a  to pod wzglę- 
dein obfitości w szelkiego zboża tak  ozimego 
ja k  ja rego  rok  do najurodzajniejszych może być 
zaliczonym . W  ro k u  zeszłym  stodoły- były 
w połow ie puste , w tym  zaś roku widać 
w szędzie s te r ty  i brogi, w stodo łach  bow iem  
nie m ożna było pom ieścić wszystkiego.

P odobnież dzieje s ię  w okręgu Łom żyń­
skim ; s todo ły  od la t  dawnych nie były tak  
pełne, grochy  szczególn ie w całej obrodziły  
okolicy.

W Sejneńskim  deszcze bardzo p rze szk a ­
dzały  żniwom, wiele pszenicy  porosło; w K-al- 
w aryjskim  pszen ica  nieosobliw ie obrodziła, 
za to  żyto zadaw aln ia jące daje reza lta ty  i 
spodziew ają się  go ty le  co w roku  zeszłym.

Z iem niaki wszędzie się  psują, nać  poschła, 
a w wielu m iejscow ościach gn iją pod k rz a ­
kiem , nie m ożna z o trzym anych  do dziś dnia 
w iadom ości oznaczać z pew nością zbioru 
ziem niaków , p rzypuszcza ją  je d n ak  to, iż zbiór 
ten  co do ilości w połow ie zaledwie w yró­
w na zeszłorocznym , od chwili bowiem p a­
dn ięcia zarazy , w egetacja ziem niaków, a  z 
tern i w zrost ich w strzym anym  został. W ielu 
z korespondentów  obaw ia się  z tego powodu, 
aby na przednów ku g łód , wynikły z b raku  
ziem niaków , nie d a ł się  dotkliw ie we znak i

k lassie  roboczej; nie można nic stanow czego 
w yrzekać w tym względzie, zw łaszcza że jak  
tylko co wspom inaliśm y zbiór ziem niaków 
je s t  niewiadom y, to tylko zdaje się być pe- 
wnem, że ceny zboża nie ulegną zniżeniu 
owszem przeciw nie znacznie się podwyższą! 
Z otrzym anych po dzień pierw szy m iesiąca 
w rześn ia w iadom ości handlowych, widać w 
kapcach  krajow ych i zagranicznych w ielką 
chęć do k u p n a  p rzy  ogólnie zadaw alniających
cenach. ( D alszy ciąg nastąpią.

—  Budow a drogi żelaznej R ygsko-D yna- 
burgsluej, szybko postępuje . D n ia  18go z. m. 
k ilku  członków  kom panji, w tow arzystw ie 
wyższych urzędników  m iasta, odbyli pierw szą 
próbę, n a  p rzestrzen i 85 w iorst, "już wykoń­
czonej drogi. P odróż trw a ła  dwie godziny 
N a pozostałych 126 w iorstach, pokłady  już 
są ułożone. T eleg raf n a  całej lin ji ukończo­
ny, od zeszłego m iesiąca je s t  otw artym  do 
uży tku  publicznego. Z Anglji ciągle n ad ch o ­
dzą o k rę ta  z różnem i przyboram i, będącem i 
w zw iązku z budow ą kolei; 23 wagonów 
passażersk ich  i 75 towarowych, odrobionych 
w fab rykach  angielskich, znajduje się  już w 
R ydze.  ̂ (J c

—  Z K aniow a donoszą. Od kilku tygodni 
zapow iadana k lęska, naw iedziła  nasze oko li­
ce 18 sierpn ia. Od sam ego ran a  p rzy  w iel­
kiej spiekocie słońca ukazały  s ię  roje sza­
rańczy, k tó ra  lecąc k ierunk iem  w iatru  od p o ­
łudniow ego wschodu, to  je s t  od C hersońskiej 
g ubem ji i B essarab ji, szeroko za ję ła  okolice 
nasze.

Tegoż sam ego dnia pod wieczór zm ieniw szy 
sw ój k ierunek , lec ia ła  od północy w p ro s i ku  
południowi w ta k  wielkiej m assie, że chm u­
ram i swem i zak ry ła  słońce. P rzy  Zachodzie, 
rozsadow iła się na różnych punktach . Je d n a  
p ad ła  w wielkiej ilości n a  ścierń, i ta  żadnej 
szkody m ieszkańcom  w yrządzić nie m ogła; 
inna zalegając proso i traw ę do szczętu  je’ 
z ja d ła , czego sam byłem  naocznym  św iad­
kiem. T a ta rk ę  m ało  uapastu je , buraków  nic 
zgoła nie do tyka. J a k ą  zaś p rze s trzeń  za ję ła , 
trudno dziś z pew nością oznaczyć; jadący  zaś 
z Kijowa do K aniow a, pow iadali że ją  w i­
dzieli około T ripo la, to je s t  o osiem  mul od 
Kaniowa. Zapew ne zajm uje znaczne części 
k ilku pow iatów  K ijow skiej gubern ji. Ta p la ­
ga do tyka nas ju ż  czw arty  dzień , a ja k ie  
dalsze z tąd  w ynikną k lęsk i, nieom ieszkam  o 
tem zawiadom ić szanow ną redakcją. S ta rzy  
ludzie oddaw na zam ieszkali w tych okolicach, 
pow iadają że sz a rań c za  w takiej ilości uk aza­
ła  się w 1824 roku.

N a n iszczenie szarańczy  um ieszczam y spo ­
sób podany  p rzez  T. D zia łyńsk iego  z K ó r­
nika:

W iadom o, że c ia ła  o rgan iczne żywe są  po­
tężnym  konduk to rem  p ły n u  elektrycznego; 
wiadom o, że w łańcuchu  złożonym z osób 
podających sobie rękę , każda z tychże równie



podlega elektrycznemu w strząśnieniu skoro 
ten  jecluą z nich ogarnia, a m etereologiczne 
pam iętnik i wspominają o zagładzie c a łe g o  
stada" owiec zbitych w jedną  kupę w czasie 
burzy, kiedy piorun uderzył w je d n ą  z o w ie c . ; 
B u te lka  tak  zwana lejdejska n ab i ta  p łynem  m o ­
cnej baterji elektrycznej, zdolna j e s t  zabić 
wołu jednego ta k  ła two ja k  i dziesięciu, j e ­
żeli te  są  połączone pomiędzy- sobą. Otóż 
proponow ałbym  użycie bater ji  elektrycznej 
bardzo  łatwej do przewiezienia n a  jednym 
wozie i użycia p łynu elektrycznego na zg ła ­
dzenie całej w ars tw y spoczywającej sza rań ­
czy, łącząc  koniec d ru tu  z m ocną bater ją  e- 
lektryczną. Nie wchodzę tu  w praktyczne 
szczegóły, n a  jakie, wypada mieć wzgląd, ja k  
np. n a  pokrycie  pow łoką laku  obuwia ope­
rującego. K ażdy obeznany z prawidłam i fi­
zyki eksperym entalne j potrafi dać sobie radę 
p rzy  te m  doświadczeniu.

— C zytam y w Czasie  krakowskim:
W  S ła w u c ie , majętności ks. Komana S an ­

guszki słynnej różnemi zakładmi fabrycznemi 
( j a k  np. wyrobami wełnianemi) is tn ia ła  fa ­
b ry k a  wzrobów żelaznych tudzież m achin i 
narzęoz i  gospodarczych; po większej części 
do dóbr księcia  Sanguszki ogran icza jących  
się. T eraz  zak ład  ten rozszerzony znacznie 
został ,  posiada obszerną odlewarnią że laza  i 
w szystk ie przyrządy fabryki machin  i w yra ­
b ia  machiny parowe, wszelkie p rzyrządy  do 
cukrowni, gorzelni,  młynów i ta rtaków , t u ­
dzież m achiny i narzędzia  rolnicze. Do r u ­
chu w arszta tów  zbudowano machinę parow ą 
o sile 20 koni.

—• N akładem  księgarn i  Budkiew icza w Ży­
tomierzu, wyszły dwie n ad e r  pożyteczne k s ią ­
żki: K a tech izm , u ło żo n y  p r z e z  T ow arzys tw o
p r z y ja c ió ł  nauk  i E le m e n ta rz  h is to ryczn y  p. 
Barańsk iego . P om ysł tego e lem entarza  ńo- 
wy zupełnie, bardzo  szczęśliwie je s t  -wykona­
ny. Dziecię, ucząc  się syllabizować, zam ias t  
bezm yślnych B a b a , caca , clada, wyczytuje 
im iona królów i znakom itszych  mężów, k tó ­
rych  znowu w p rzyk ładach  dalszych do czy­
ta n ia  spotyka.

WIADOMOŚCI ZA GRANICZNE.
F R A N C J A .

Czytamy w dzienniku  N o r d :
Od kilku dni jes teśm y w posiadan iu  w a­

żnej kommunikacji,  z k tórej ogłoszeniem do ­
tąd  wahaliśm y się, mimo że pok ładam y  zu­
pe łn e  zaufanie w k o r re sp o n d en c ie , k tóry 
nam  ją  przesłał .  P o  o trzym aniu  jednak  o- 
s ta tn iego  potw ierdzeuia podajemy j ą  czytel­
nikom:

Kom m unikacja  t a  odpowiada dosyć obe­
cnemu położeniu. Odnosi się  ona do trzech  
punktów , n a  k tó re  w osta tn ich  czasach  zgo ­
dziły się: Anglja, A us tr ja  i Prussy, w celu 
zapobieżenia  na  przyszłość wszelkiej zbrojnej 

, in terwencji  F rancji ,  bądź do Włoch, bądź 
ggziekolwiek. Te trzy  p u n k ta  są  nas tępujące: 
M ocars tw a obowiązują się:

1-sze. Oprzeć się wszelkiej zbrojnej in ­
terwencji francuzkiej we W łoszech  pod ja -  
k imbądz byłoby to pozorem.

2-gie. Oprzeć się wszelkiej zbrojnej in te r ­
wencji F rancji  w Europie ,  bez poprzedniego 
porozumienia się z m ocarstw am i.

3-cie. Oprzeć się wszelkiemu powiększe­
niu terytorialnemu Francji ,  bądź d ro g ą  p o d ­
bojów, bądź drogą tranzakcji.

Nie chcemy podwyższać znaczenia pow yż­
szej komunikacji, chociaż nic w ątpimy bynaj­
mniej o jej autentyczności, ale nie sądzimy 
za  właściwe powiększać wrażenie, jak ie  bez- 
w ą tp ien ia  wywrze.

Chociaż pos taw a t a k a  gabinetów  londyń­
skiego, berlińskiego i wiedeńskiego n ap rz e­
ciw Francji ,  mocno pogorszą  położenie i daje 
podstaw ę niepewnej nieprzyjazności,  k tó ra  
k rąży ła  w atmosferze politycznej,  to nie s ą ­
dzimy jednak, iżby s tan  rzeczy był tak  r o z ­
paczliwy i pokój E u ro p y  zagrożony.

C onstitu tionnel zdaje się przychylać do n a ­
szego sposobu widzenia. W ar tyku le  pod  ty ­
tu łem  T im es i  jego hasło ,  dziennik paryzki 
n apada  na  pogłoski i o skarżan ia  polityki 
francuzkiej,  k tóre  dziennik  angielski ta k  gor­
liwie p ropaguje .  D ługość tego a r ty k u łu  nie 
dozwala nam  go przytaczać, ograniczymy się 
tylko n a  przytoczeniu z niego k ilku  wyjątków 
a naprzód  sam wstęp:

„Za naszych dni, w polityce, m ądrość  nie 
z a sa d za  się już  na puszczan iu  mimo uszu  
pog łosek  bezzasadnych , pogardzaniu  najn ie­
dorzeczniejszych wieści. Owszem, okoliczno­
ści są  tego ro d z a ju ,  że najrozsądniej będzie 
śm iało  uderzyć n a  każde najmniejsze ńiąpo- 
rozumienie i postaw ić jako  p raw dę n a p rz e ­
ciw fa łsz u .”

N astępn ie  C o n stitu tio n e l  występuje p rze ­
ciw systemowi fałszywych now in , k rążących  
j a k  has ło .  Do tych pog łosek  za licza  wieść 
k rąż ącą  o nadzwyczajnym poborze  o znacz- 
nem pow iększeniu  a rm a t  żłobkowanych, o 
zgrom adzeniu  240,000 ludzi gotowych do wy­
stąp ien ia  w pole.

N astępnie  obok tych „nędznych Wymysłów” 
dążących  do wzbudzenia podejrzen ia  przeciw 
polityce Francji ,  o skarża  tak ty k ę  n iek tórych  
koresponpencji ,  ukazujących p a n u ją c ą  niechęć 
przeciw panow aniu  cesa rza  we Francji ,  m a ­
jącej niby nagle dążyć do w ew nętrznego roz- 
troju. N a  zbicie tan ich  twierdzeń C onstitu- 
tio n n e l  staw ia obraz owacji z jak iem i przyj­
mowano ce sa rza  i cesarzow ą F rancji  w  ich 
podróży i zbija tw ierdzenie  Tim es'a, k tó ry  
chce po swojemu tłómaczyć te  oklaski.

„W ed ług  T im es’ a, F ra n c ja  gw ałtem  chce 
przypom inać umysłom czasy Domicjana, t a k  
ja k  je  opisuje J u w e n a lis .

R ady je n e ra ln e  są: „w zoram i szalonego u- 
bóstw ięnia ,” dozwaląjącemi sobie dyktować 
adresy  ja k ie  m ają  przedstaw ić  „ te  n iedorze­
czne przykłady prowincjonalnego k rasom ów - 
ś tw a .” Ludność je s t  tylko brudnym p rz y k ła ­
dem obecnego poniżenia, w k tó rem  F ra n c ja  
je s t  pogrążona.

C onstitu tionnel  zbija te  tw ierdzenia  T im esa  
i kończy w bardzo  żywy sposób.

Oświadcza że gniew T im esa  pochodzi b a r ­
dziej je szcze  z zazdrości ja k  z nienawiści; 
że nazywając bałwochwalcami ciało  w yborcze 
i ludność czczącą Napoleona, dziennik  ang ie l­
ski „zd radza  tajgmue uczucie k tó re  m u dy­
ktuje te  obelgi.”

C o n stitu tio n n e l  ta k  kończy:
O głaszając podobne dja tryby, T im es  liie- 

tylko sch leb ia  uieuawiściom m iędzynarodo­
wym, ale nad to  tłómaczem je s t  wszystkich 
złych nam iętności,  k tó re  w ygnane będąc z 
Francji ,  m usia ły  s ię  schronić za  granicę.

Sądzimy że C onstitu tionnel  myli się co do 
na tu ry  pobudek T im e s u  do n ap a d an ia  na  
F rancją .

Dziennik  angielsk i nie je s t  wcale objawie­
niem niechęci stronnic tw , racze j  te  ciągłe o- 
bjawy nieufności i nieprzyjaźni m ają  za  ź ró ­
dło układy, k tó re  przytoczyliśmy powyżej,

(N o r d ) .
w  l  o c h  y .

T u r y n , 6  w rześnia. P rz e s łh łe m pvczoraj n a ­
prędce wieści jakie tu  krążyły . Dziś mogę 
donieść o ile są  uzasadnione.

P ra w d ą  je s t  zupełną, iż rzą d  nasz żądał 
od Papieża  bezzwłocznego rozw iązania  k o r ­

pusów z a g ram e m y ch  będących w służbie 
licy Świętej. Odpowiedź niewiadoma alb w* 
w ątpię że będzie odmowna. W takim ,  "|e 
rząd będzie się uw ażał  w sprawie wkfą J . 6 
m a do Marchji i Lmbrji. Położenie tych nm" 
wincji codzień niebezpieczniejsze i a<hkl' 
tam coraz  większa. 0 F

Opinions z dnia dzisiejszego ogłasza w tvm 
przedmiocie a r ty k u ł  mający zupełnie e W  
uter  komunikacji urzędowych. Można w nim 
spostrzedz że pod p rzykryw ką potwierdza zn. 
pełnie projekt interwencji do państwa Ko­
ścielnego. D w a korpusy wojska przygotowano 
w tym celu Jednym  dowodzi Cialdini dri- 
gim p. G erbai t  de  Sonnaz. Te dwa korpusy 
działać b ęd ą  niezawiśle jeden od drucie™ "

J e n e ra ł  F an t i  za trzym ał urząd ministra 
wojny i nacze lm kat.sztabu armji. Minister ten 
właśnie powrocił  z objazdu. Dziś wieczór 
znowu wyjeżdża w tym celu.

O wyjeździe kró la  do armji wiadomość jest 
przedwczesna, jednakże  część jego pojazdów 
już wyekspedjowano.

P. F ar in i  od dziś. rana  powrócił z podróży 
do F lorencji i Bononji.

Oczywiście że położenie staje się nadzwy­
czaj ważnem. Ograniczenie władzy świeckiej 
Papieża  do samego Rzymu i zniesienie armji 
Stolicy świętej, są  to w każdym razie bardzo 
ważne fak ta .

Z drugiej s trony  jest niewątpliwem, żc 
p rzy łączenie  Marchji i Umbrji jest koniecznie 
potrzebnem do tego, żeby Piemont i Neapol 
mogły stanowić jedno królestwo.

Również pew ną je s t  rzeczą, że rząd zaj­
mując te  prowincje regularnem wojskiem, chce 
niejako ip so  fa c to  położyć koniec misji Ga- 
ribaldego, chyba żeby chciał wydać wojnę 
F rancuzom  w Rzymie lub Austrjakom w We­
necji. W ięc zajęcie M archji i Umbrji objaśnia 
się  i z politycznego stanowiska.

Nikt sobie tu  nie ukrywa, że w końca te­
go wszystkiego wyniknie wojna z Austrją, 
mimo ty lokro tnych  zapewnień nieinterwencji. 
R ząd  o trzym ał uwiadomienie, że Austrjacy 
od dwóch dni koncentrowali znakomite siły 
w Borgo-Forte .  Z tego stanowiska zarówno 
zagraża ją  Rom anji ja k o też  i księstwu Mo- 
deny.

To też i przygotowania wojenne pbstępują 
bardzo szybko. W ydano rozkaz powołania no­
wej k lassy  konskrypcjonistów z r. 1840. Pra­
cują czynnie nad  przygotowaniem ogólnej mo­
bilizacji gwardj narodowej. W  Turynie gwar- 
d ja narodow a należąca do bataljoiiu umobili- 
zowanego o trzym ała  wczoraj rozkaz być go­
tową n a  pierwsze, wezwanie.

Co do Neapolu, Garibaldi zbliża się i nie 
dz iw  jeżeliby tam  ju tro  stanął, jak to zapo­
wiedziały n iektóre dzienniki. Rząd jaki tam 
będzie ustanowiony będzie zawisły od tego 
j a k  *sobie pos tąp ią  Neapolitańczycy.

Jeżeli zdecydują się nareszcie do dobrowol­
nego powstania, to  nasz rząd będzie mógł na 
ich wezwanie interwenjować wprost j a k  nna 
zam ia r  przed k ilkom a dniami. Jeżeli Neapm 
litańczycy koniecznie koniecznie ohcąodebiac 
wszystko to z r ą k  Garibaldego, to jenerał en 
zapewne obejmie dykta turę.

Co do Sycylji ahneksja “ ^ p i  ’
pewno w sk u te k  głosowania logo teo° 
siaca. Z resz tą  anneksja  Sycylji zmniejszy 
żność dykta tury  Garibaldego w Neapol .

Zajmowano się tu  mocno zgromacW _  
się  deputowanych, którzy wysłali dc e 
nego do ministerstwa, aby to me stawijo 
przeszkód projektom Garibaldego. i i10. 
nawet że p. Fcechio, Weneęjamn z 1 > 
dzenia i jeden z wice-prezydentow IzE 
nowany zos ta ł  na  to poselstwo do p. L a w  .



Zdaje się że były tylko narady w biurach 
jzby i że wypadek ten nie przedstaw ia nic 
ważnego. Widać w nim oznakę dążności Izby.

Opiuja publiczna mocno jest tu  zajętą, ale 
stalą. Pokładają powszechnie zaufanie w rzą­
dzie. Entuzjazm, zapał nie należą do tempe­
ramentu turyńskiego. Istotnie zadziwiająca 
spokojnośc tu panuje.

p. S. W tej chwili obiega pogłoska że Ga­
r ib a ld i '  wkroczył do Neapolu i  że Cialdini 
p r z e s z e d ł  granicę państwa Kościelnego; ale 
to są proste pogłoski, których prawdziwość 
trudno sprawdzić.

Czytamy w Espero z d. 7 t. in.:
Niektóre dzienniki donoszą o nocie poda­

nej do rządu papiezkiego, w której nasz rząd 
protestuje" przeciw przewidzianemu połączeniu 
wojsk jenerała Lam oriciera z wojskami F ran ­
ciszka ligo.

Jeżeli dobrze jesteśmy zawiadomieni to nota

Podobno lord Ilussel upewnił rząd Piemon- 
cki że Austrja zachowa się biernie i tylko 
swych granic myśli bronić.

AV W iedniu zajmuje się rada  państw a b ar- 
dzo czynnie reformami i ulepszeniami w za- 
rządzie państwa. (Patrie.)

L ondyn , 11 września. B iuro telegr. Reutera  
donosi z W iednia: Mimo wypadków rozw ija­
jących się w państw ie Kościelnem, pewnem 
jest że A ustrja trzym ać się będzie odpornie 
dopóty, dopóki nie nastąpi napad na jej w ło­
skie terytorjum. AAszystkie dotychczasowe 
środki wojenne, mają na celu zabezpieczyć 
się tylko od napadu.

Londyn , 11 lorześnia Times ogłasza arty­
kuł następującej treści:

Od 1849 r. zasada nieinterwencji jest u- 
znaną, interwencja zbrojna we W łoszech by­
łaby źle przyjęta przez Europę.

Anneksja Sabaudji do F rancji skłoniła wszy-
L n o  r \  O c  F n r  n Ar. w ..................... • , • Jrzeczywiście była przesłana, ale w zupełnie ; stkie państwa do poszukiwania sobie ^sp rzy - 

inszych wyrażeniach i znaczeniu. Je s t to for- mierzonych.
malne wezwanie kardynała Antonelłi aby roz- Trudność położenia Austrji stała się niebez-
wiązal korpusa obcych najemników, które za- pieczną dla wszystkich państw,
ciągnął, i które słusznie można uważać za _ P r^ k o n a n i jednak jesteśmy że polityka nie
najgorszy rodzaj interwencji. interwencji je s t najlepszą dla

Jeżeli rząd papiezki nie uczyni zadość tym 
słusznym reklamacjom, to nasze wojska zajmą 
Marchje i Umbrją.

Nazione florencki ogłasza rozkaz dzienny gu-

- - „dla wszystkichpańsw 
i Ueden, 11 września. Na dzisiejszem po­

siedzeniu rady stanu, przyjęty został budżet 
wojny i m arynarki i przyzwolono nadzwy­
czajny wydatek 1,500,000 florenów. Przed

„waleczne w o j s k u , k i o i o  uotąu staiy zaio- o i a  meenuerg miar mowę, w kto 
gą po naszych miastach powołane zostały z się przeciw zdaniu wynikającemu z sprawo- 
woli króla na inny posterunek. Zachowanie zdania komitetu, jakoby ministrowie trwali 
porządku i bezpieczeństwa publicznego wam w systemacie, który pgólne mniemanie po- 
powierzone zostało, żołnierze gwardji naro- tępią.
dowej toskańskiej. W ypełniając jeden z n a j - ! H r- Rechberg oświadczył, że takie pojecie 
szlachetniejszych obowiązków waszej insty- Jest zupełnie bezzasadne i zapewnił że wszy- 
tucji nie chybicie waśżemu powołaniu, jestem  1 sc)' ministrowie zgadzają się na to, że Irze- 
tego pewien, a gorliwość jak ą  objawialiście \ ba n°we sobie wytknąć koleje, 
w czasach spokojniejszych je s t“rękójmią, że i | Powoływał się na słowa cesarza, przy 

najmniej zapaleni uznają ją  dzisiaj za naj- j  przyjęciu rady państw a i na list cesarski z 
pierwszy obowiązek. j  dnia 19 kwietnia t. r. do jenerała Benedek;

Gwardja narodowa toskańska pow stała w ; w ^ym liście oznaczone są podstawy nowego* 
trudnej epoce, od razu pełnoletnią i dobrze ; system atu, służące za wskazówkę minister- 
zasłuźyła się krajowi i Włochom w*ciężkich s twu.
piobach. Gorliwie rzucając się do nowych Przy obradach ńad budżetem m inisterstw a
trudów dla dobra kraju powiększy swe za- sPraw wewnętrznych, postanow iła rada pań- 
Gugi, gdyż nie ostatnia przyłączy się do! s twa odłożyć kwestją zasad, aż na zakończe-
wspołdziałania. Florencja 2 września "i860 ............
i. Gubernator prowincji toskańskiej Ricasoli.

[Journal des Debate?)

wał się około Ankony. Słychać, że RusseR 
uwiadomił rząd piemoncki, że Austrja w ra ­
zie inwazji Piemontu do państwa Kościelne­
go zachowa się się spokojnie.

Paryż, 11 września. Oczekują tu  przybycia 
wielkiego wezyra tureckiego ze szczególną 
mjssj

Patria  donosi z Turynu z dnia dzisiejsze­
go. Wojska sardyńskie nieprzekroczyły je ­
szcze granic. Korpusa austrackie stoją przy 
samej granicy księztwa Modeny i Romanji. 
Doniesienia o rozruchach w państwie kościel­
nem są przesadzone. Baron* Brenier powróci 
z Neapolu do Francji.

Paryż, 12 września. Według wiadomości na- 
deszlych z lu ry n u  z dnia wczorajszego król 
przyjął deputacją z Umbrji i Marchji, objął 
opiekę nad temi prowincjami i wydał do woj­
ska rozkaz wkroczenia. W kraczacie do Mar- 
cgji i Umbrji aby przywrócić społeczny po­
rządek w zaburzonych miastach i nadać lu­
dności wolność wyrażania owych życzeń. Nie 
macie walczyć z potężnemi armjami, tylko 
macie oswobodzić nieszczęśliwe włoskie pro­
wincje od obcych awanturników. Niemacie 
mścić się za zrobione krzywdy, macie tylko 
przeszkodzić objawom nienawiści przeciw nie­
przyjacielowi. W pokoju będąc ze wszystkie- 
mi mocarstwami, daleki od wszelkiego wyzy­
wania, chcę tylko w środkowych W łoszech 
odjąć wszelką przyczynę do niesnasek i nie- 
jedności. Chcę szanować stolicę Głowy ko­
ścioła i zawsze jestem  gotów wspólnie z sprzy­
mierzonemu mocarstwami, dać Ojcu Ś-mu 
wszelkie gwarancje niepodległości i bezpie­
czeństwa, których Jego dotychczasowi dorad­
cy napróżno szukają, działając przeciw mo­
jej władzy i przeciw niezależności W łoch, a  
obwiniając mnie o ambicją. Tak! mam ambi­
cją, ale ambicja moja dąży do ustalenia za­
sad towarzyskiego porządku we Włoszech i

ochronienia E u ropy od nieustannego nie-

OSTATNIE WIADOMOŚCI.

nie rozpraw nad budżetem.
Przy rozpraw ach nad budżetem policji, 

żądał M aager aby stan  prassy był ustalony 
na prawnych podstawach. Ten wniosek p o ­
pierano wielostronnie i postanowiono głoso- 

ut . . I wanie odłożyć aż do końca rozpraw nad bud-
vv dwa dni po opuszczeniu Neapolu p rz e z  i żelem, 

rranciszka II, Garibaldi wszedł do tego mia- j  W ęgierscy członkowie żądali przypuszcze­
nia posrod okrzyków ludu. Nie było ani nie ; nia sprawozdawców na posiedzenia plenarne; 
ma walki; wszystko odbyło się najspokojniej,1 prezydent oświadczył że to nie da się po- 
ak jak gdyby odjazd i wyjazd zawczasu b - ; godzić z porządkiem  rozpraw, 
res u jaki programat. D yktator chciał sam | _ Wiedeń, 12 września. Na dzisiejszem po- 

co wjechac do atolicy i pierwszym jego a - ;  siedzeniu rady stanu, przy dalszych rozpra- 
' ło V. “ ogłosić W iktora Em anuela królem wach nad budżetem m inisterstw a spraw we- 
wvnra r- u fP.°*obem j as«o określił cel wnętrznyck, ganiono biurokratyczną rozwle- 
ściWln!u i , 1 d^ y  jedynie do jedno-1 kłość form i polecono w naglący sposób u-
ra F n l  Pocl. k.onstytucyjnem berłem  W ik to -' proszczenia w tym względzie. Dalej uskar- 

WoNl-U,e a 1 Jf.S0 ,l)°!:omków. i żano się na zainowolne użycie funduszów
że ani m i i 1̂ 0 1 1 ^ ^ 0 rozPi'aszają się tak, państwa i żądano ściślejszej konfrolli. Mini- 
!)nn7 K n  -f c, ,ni(j można o jakim kolwiek o- \ s te r spraw wewnętrznych obiecał iż bedzie 
row a z c- 1 b§dzie mógł bez oporu s k ie - 1 temu nadal zapobieżono. 
oe DółnnlL ° gra,nlCy rzym skiej, podczas gdy ; Paryż , 12 września. Dzisiejsza Patrie do­
do w ń rl / f tuonfap adną wojska piemonckie pod nosi, że jen era ł Goyon, obejmie znowu do- 
państwn i . "  J.epera â. Cialdini. Ten napad ńa wództwo w Rzymie i że posłany tam bedzie!

nn J De C Z1S Już nie llle§a w ątpli- i 7 pułk. '
E n ia n u e l  f{ !  wydał król W iktor- | W edług tegoż dziennika, różne mocarstwa
deputacii ; M m -1 .po “ P?w”1Wiu jakie dał protestowały przeciw wkroczeniu wojsk pie- 
Prowincio J-' 1 . ! JI’ iż kierze te  monckich do państw a papiezkiego. Zaprze-

mcpe pod swoją opiekę. , czaj;ł wieśei) jakoby Lam oriciere koncentro-

bezpieczeństwa powszechnej wojny.
Turyn , 1 0 'września. Depesza z Bononji, z  

dnia wczorajszego donosi, że miasto Urbino 
ufortyfikowało się ogłosiło swoją anneksja do 
państw a króla W iktora-Emmanuela.

Wojska papiezkie zniechęcone cofaja sie  
bez- oporu.

Stan oblężenia został ogłoszony w Fano, 
Sinigaglji i Pestro.

Turyn, 12 września. Fossombrone wojska 
papiezkie szturmowały i zdobyły. Najemna 
wojsko ponowiło tu  rzeź podobną jak  w Peru- 
gji. Ta wiadomość skłoniła jenerała Caldini 
do przekroczenia granic.

M arsylja, 11 września. Wiadomości z K on­
stantynopola dochodzą, do o lgo  sierpnia.

Sułtan rozkazał Kiprisli Baszy, aby ukoń­
czył prędko śledztwo prowadzone i powrócił 
do Konstantynopola, gdzie go czekają pilne 
interesa.

Książe Kuza oczekiwany je s t w K onstan­
tynopolu. Wely B asza zosta ł ułaskawiony, 
mianowany został gubernatorem  A drjano- 
pola.

Medjolan, 11 lorześnia. Zapewniają tu, że 
posłowie kilku wielkich mocarstw w N eapo­
lu, otrzymali rozkaz udać się do Gaetv.

Medjolan, 10 września. W edług Perseoe- 
ranza rząd tymczasowy w Neapolu sk łada  
się z trzech osób. Potw ierdza się że flo ta  
neapolitańska przeszła do Gąribaldego (i od­
dana została pod rozkazy sardyńskiego admi­
ra ła  Persano) hrabia della M inerva w ręczył 
sardyńskie ultimatum Papieżowi.

(S taats-Anz.)
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K E K S G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J ,
żądano: płacono:

11 Ks. kop. Rs | kop.

P ó ł-im p ery a ły  Rossyjskie. . — 5 56
D u k a ty  H ollenderskie nowe ważne. — — —

P  a n  i e r  y.
Obi. Skarb , za i 00 rs. (oprócz kup.) 92 2 — —
B ilety  S karbu  K rólestw a Polskiego — — —
L is ty  Z astaw ne b iałe I i i-g o  Okresu

(prócz kuponu). . . za 15 rs. 14 88 — —
W e x l e .

B erlin  . 100 T a l___ 2 M. 100 95 100 80
100 T a l----- k . t. — — —

G dańsk 100 T a l----- 2 M. — — —
100 T a l___ k . t. — — —

H am burg  . 300 BM k . .  12 M. 152 — 151 80
L ondyn 1 F t. S t___ 3 M. 6 68
Moskwa 100 Rs......... 1 M. — —
P etersburg . 100 Rs......... 1 M. — — —

n 100 R s......... k. t. — — —
P ary ż  . . 300 F r a n . . . 2 M. 80 10 — —

71 " **• * . 300 F ra n . . . 1 M. — — —
W iedeń. 150 F r a n . . . 2 M. 74 70 — —
W rocław  . . 100 T a l___ 2 M. 1 “ — —

mu Zleceń, aby kapitał za powyższą akcją, j 
jako też przypadający od niej procent, tylko 
prawemu właścicielowi akcji, wypłacone być 
mogły.  (Nr. 405 o 31.

W KSIĘGARNI

w  Warszawie.
ulica Krakowskic-Przcdmicście Nr. 415

Z N A JD U JĄ  S IĘ  K SIĄ Ż K I N A S T Ę P N E !

B i b l j o t e k a  L w ow ska serja  1 zeszyt 1 — 8.
Zeszvt 1 zaw iera Odsiecz W iednia, obraz h isto -

W artość  kuponu  bież. od Obi. S k a rb . Ks. 1 kop. S2 %  
od L istów  Z astaw nych kop. 13/’%

K UHN G I E Ł D  Z A G R A N IC Z N Y C H .

B e r l in ,  1 3  w r z e ś n ia  1 8 6 0  r
’S -ta  Serya S tieg litza  za rs. 100
6 - ta  Serya S tieg litza  ,, ,, 100
P olsk ie  O bligaeye Skarbow e „  ,, 100

„  L is ty  Zastaw ne „  „  90
,, B ilety  B ankow e „  „  90

W  c x I c.
N a  W arsz. z term inem  k ró tk im  za rs.
„  P etersbu rg  ,, 3 tygod.
, ,  L ondyn  „  3 mies.
„  P aryż  „  2 „
„  H am burg  „  2 „
„  W iedeń „  2 „

W  i  e (1 e  ii.
W exle na  Londyn 
A kcye K redytu Ruchomego

P a r y ż .

90 
„ 100 
1 f. st 
300 fr. 
300 mrc 
300 z łr.

p l ą c ą :

91 '/n  1013/4 ł
83

8 7 %  i 
8 8%

88 %  f
9 8 %

■)

617 V. 
7S11

73>/4 /

3 %  R en ta  
K redyt Ruchom y

za 10 f. st. 
„  200 złr.

za 100 fr. 
„  1,000 „

d a j ą :  
132 50 ) n
170 401 “

d a j ą ;

Dep. telegr. ż y to  w B erlin ie na  dostawę 
47 %  ta l., na  wiosenną dostawę 4 5 1/ 2.

w jesieni

Bom Zleceń

ryczny w 5-ciu  oddziałach  przez K azim ierza Sa­
dow skiego; zeszyt I I  i I II :  O blężenie i zburzenie 
Jerozolim y, w edług opisu Józefa  M a riu sza , zeszyt 
IV  do V III : P am iętn ik  J a n a  C hryzostom a n a  G o­
s ław icach  Pasku , dep u ta ta  z pow iatu lelow skiego 
n a  koło  rycerskie a  pierw ej tow arzysza p ancerne­
go, z czasów panow ania J a n a  K azim ierza, :\Iichała 
K orybuta W iśniow ieckiego i J a n a  Sobieskiego, 
(1650— 1688). W

B i b l j  o t e k a  L w ow ska, serja 1, zeszyt oddzielny: K o ­
bieta czyli h is to r ja łz y  i śm iechu, oryg inaln ie  nap i- 
ssna przez Ju lję  G . W ydanie K. P ille ra  i H . S tu- 
pnickiego, 8 -k a  L w ów  1857.

  Podróży  i m alow niczo-historycznych opisów róż­
nych krajów , w ydana przez A dam a Zaw adzkiego 
serja  I. Nowe św iaty  przez P . N iboyet, 12-ka. W il­
no 1857, rs. 1 kop. 20.

Serja I I .  Podróż do Szpitzberga przez P /L e o n ję  
D ’A unet, 12-ka. W ilno 1857, rs. 1.

S erja I I I  Ja p o n ja  w spółczesna, przez F ra issine t 
12-ka. W ilno  1858, rs. 1.

_  P o lsk a  zesz. 105— 110 (oddział poetyczny) w szy­
stk ie  dzieła po lsk ie  J a n a  K ochanow skiego (z p o r­
tretem  au tora) w ydanie K azim ierza Jó z efa  T u ro w ­
skiego, 6 zeszytów, 8 -ka. Przem yśl 1857, rs. 1 
kop. 80.

Zeszyt 111 — 115 (oddział państw ow y) O p opra­
w ie rzeczypospolitej, A ndrzeja F ry c z a  M odrzew­
skiego, 5 zeszytów, 8-ka. Przem yśl 1857, r s .  1 
kop. 50.

  P o lska  w ydanie K azim ierza Jó zefa  T urow sk ie­
go, 60 zeszytów , 8 -ka . K raków  1858, rs. 12, za­
w iera:
Zeszyt 121, 122 (oddział kościelny). K azania sej­

mowe, także  w zyw anie do p oku ty  obyw atelów  
k orony  polskiej, przez Jrs. P io tra  Skargę, T o w a­
rzystw a Jezusow ego, z dodatk iem  mowy ks. a r ­
cyb iskupa W aw rzyńca G ębickiego, do królewi- 
w icza W ładysław a i odpowiedzi tegoż kró lew i­
cza na  tęże mowę; także  z dodatk iem  podobizny 
w łasnoręcznego listu  ks. Skargi do aposto lskie­
go nuncjusza C iligari’ego, 2 zeszyty, 8-ka. K ra ­
ków  1857.

Zeszyt 123. (O ddział h isto ryczny) O blężenie i o- 
b rona Saragossy  w la tach  1808 i 1809, ze w zglę­
dem szczególniejszych na czynności korpusu  po l­
sk iego, przez generała  Józefa  M rozińskiego, ze­
szyt 1, 8-ka. K raków  1858.

Zeszyt 124— 126, (O ddział państw ow y). P ism a 
polityczne ks. Józefa  W creszczyńskicgó, b isk u ­
p a  kijow skiego, opata  benedyktyńskiego w S ie ­
ciechowie, z wiadomością o jego życiu  i pism ach 
i z dołączeniem  podobizny w łasnoręcznego jeg o  
podpisu, 3 zeszyty, 8 -ka K raków  1858.

Zeszyt 127— 130. D w orzanin polsk i Ł u kasza  G ór­
nickiego, 4 zeszyty, 8 ka. K raków  185S.

Z eszyt 181. Poezje M ikołaja S ępa Szarzyńskiego 
i T obiasza W iszniowskicgo współczesnych Ja n o ­
wi K ochanow skiem u, 8-ka. K raków  1858.

Zeszyt 132. Zdanie syna koronnego o pięciu rze­
czach rzeczypospolitej należących, przez księdza 
Piotjra G rabow skiego (r. 1595), 8-ka, Kraków 
1858 r.

Zeszyt 133 i 134, U staw y praw a Ziemskiego po), 
skiego, dla pam ięci lepszej k ró tko i porządnie 
z sta tu tów  i konstytucji zebrane, z przydatkiem 
O obronie koronnej i o spraw ie i powinności u-' 
rzędnikd w w ojennych, J .  M. pana  Jana Tarno­
w skiego, n iekiedy kasztelana krakowskiego etc 
2 zeszyty, 8-ka. Kraków.

Zeszyt 135 — 141. Żyw ot J .  K . C h o d k iew icza  wo­
jew ody w ileńskiego, hetm ana wielkiego W. Ks 
L it. przez A dam a N aruszewicza 7 zeszytów 8-ka 
K raków  1858.

Zeszyt 242— 144. D yalok albo rozmowa około e- 
gzckucji polskiej korony oraz Quiusunx, to jest:: 
wzór korony  polskiej na cynku wystawiony przez 
S tan isław a Orzechowskiego 3 zeszyty, 8-ka Kra­
ków  1858.

Zeszyt 145— 147. P ism a poetyczne polskie Seba- 
stjana F ab ian a  Klonowieza 3 zeszyty, 8-ka. Kra­
ków  1858.

Zeszyt 148 i 149 G łos wolny wolność ubezpiecza­
jący , przez S tan isław a Leszczyńskiego, króla 
polskiego, wielkiego księcia litewskiege etc. eto. 
etc. księcia L o ta ryng ji i Beru 2 zeszyty, 8-ka! 
K raków  1858.

Zeszyt 150. K ró tk i rzeczy polskich sejmowych ko­
m entarz J a n a  Ponętow skiego. oraz Deliberacja 
o spó łku  i zw iązku korony polskiej z pany chrze- 
ściańskiem i przeciw ko Turkowi, 8-ka. Kraków 

_________ 1858 r._____________________________________

Dziś w s J i  tow arzystw a Dobroczynności, wielkie geo­
logiczne przedstaw ienie D om inika Zonner Dzieje uksztal- 
cenia się naszej ziemi.

O o l i n n  S la iW f tjc f tP S K a . Codziennie zabawa mu­
zykalna pod dyrekcją p. Bilsego. Początek o godzinie 6 
wieczorem.

Na żądanie Wgo Franciszka Mieczyńskiego 
z Lubomina podaje do powszechnej wiadomo­
ści: żc akcja Domu Zleceń Rolników Płockich 
wydana na imię Wgo Franciszka Mieczyń­
skiego za Nr. 388, temuż skradzioną została. 
Stosowne zatem ostrzeżenie uczyniono w Do-

Prijjechali dii Warszawy.
Górski K arol ob. z Szw arocina nr. 584, Iiołyński Dy. 

m itro b . z M ohylew a u>'. 613, Jab łońsk i Stanisław ob. z 
W ałów ie n r. 584, K onteck i Józef obywatel z Siedlec nr. 
625, K onarzew ski A ugust obyw atel z Kukał nr. 2668, 
M orawski A lfons obyw atel z S trzałkow a nr, 025, Mniew- 
ski F e lik s  obyw atel z K u tn a  n r. 570, Pruszak Józef oby­
w atel z Kunki nr. 625, Poniński Gwidon obywatel z Ma- 
łaszew a nr. 625, Pom ianow ski Bolesław obywatel z Luto­
cina nr. 60l ,  P asław sk i W andalin  obywatel zgubernji 
G rodzieńskiej nr. 1338, de San tis Konstanty obywatelu 
K ow alew a nr. 601, S trzelecki W incenty obywatel z Kletni 
n r. 500, S o łlyk  F ranciszek  obyw atel z Piastowa nr. 1350, 
W ołow ski F ranciszek  obyw atel z Hrubieszowa nr. 570, 
Ziem ięcki Antoni obyw atel z R adom ia nr. 4l4.

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą . — BułdakówSer- 
giej podporucznik gw ardji z P aryża  nr. 4l 4, Burko Ro­
bert kupiec z O stendy nr. 459, Brykczyńska Marjauna 
obyw atelka z D rezna nr. 570, B arenhiłl kapitan wojsk 
ang ielsk ich  z L ondynu  nr. 4 l4 , Chlebnikow N dzieją żo­
n a  kap itan a  inżynierji z D rezna n r. 673, Dyer Hen kapi­
tan  w ojsk angielskich z L ondynu n r. 414, Epstejn Pinkus 
obyw atel z D rezna n r. 2322, Gresser August "kupiec z 
D rezna nr. 414, G oszczyński Ł ukasz radca dworu z Dre­
zna nr. 1325, G iw artow ski Adam  obywatel z Drezna nr. 
395, de G alet M ikołaj dymissjonowany major z Londynu 

1 nr. 4 l4 ,  Ja ro ck i E dw ard  kupiec z Paryża nr, 451, Kołą- 
ta j B a rb a ra  obyw atelka z D rezna nr. 1205, Korzeniows'i 
Antoni radca  dw oru z D ręzna nr. 477, Małkowski Kon­
stan ty  rzeczyw isty radca stanu  z Drezna nr. 414, Majen 
dill i Molony porucznicy w ojsk angielskich z Londynu nr. 
4 l4 , M ajew ski W incenty  radca prawny zarządu drogi ze- 
lażnej z W rocław ia n r .  797, Otsoiig Aleksander se'te 
tfirz kollegjalny  z P a ry ża  n r. 414, Poths Teresa obywa 
te lk a  z D rezna nr. 570 R aty ń sk a  Józefina żona urzędnika 
z D rezua n r .  2688, Rabinowicz Fajwel kupiec zJBerlina 
nr. 603, Sticlie) M arja żona weterynarza z Drezna nr. 
1066, S kulsk i A dam  u rzędnik  z Kissingen nr. 2/66, o- 
łono wież T ek la  siostra  m iło sierdzia z- Paryża nr.

TFATRWfF[,KT^JutiTr^b7i>^7rt^)’fi
2858.

L a  cure aux grappes de raisin prócoco a dejń commence. Le commencement 
ment aux raisins de premiere ąualitó et de bonne substance aura licu du 20 au 
se p te m b re .  . j

Avis en spra donnę ulterieurement. S’adtesser pour plus amples renseignemeuta - 
Mr. Schneider Docłeur medicin aux

BAINS DE 0LEISWEILER
pres Landau (Palatinat-oberes Haardtgebirge) station de chemia de fer et ^ re^ |0) 
telegraphe (entre Mayence et Strasbourg.)_______________________  ‘ —— -—

' D ru k arn i J .  Jaw orsk iego .— W olno drukow ać.— W arszaw a dnia 2 (14) w rześnia 1860 r — Starszy  Cenzor, F . Sobieszczański


